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ZA <- WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
S. Petersburg, dnia 4 Czerwca, v. s. 
Przed świętami Wielkieynocy urzędnik: pewny, 
w Ministeryum spraw wewnętrznych zostaiący , JP. 
R: M., od osoby niewiadomey. z Rygi otrzymał 2000 
rubli assygn., na wykupienie w tuteyszćm więzie- 
niu za długi osadzonych. Urzędnik ten, za pomocą 
Guberskiego Prokurora, nayściśley tak chlubne dla sie- 
bie polecenie wykonawszy, cznie się obowiążanym u- 
- wiadomić niewiadomego sobie dobroczyńcę , iż 1885 
rubli obrócił on na wykupienie ośmiu ludzi, a pozo- 


stałe 115 rub, użyte zostały na ich żywność i na. 


wspomożenie dwóch familiy ubogich, i że papiery do 
stwierdzenia rzeczywistości tego służące , przesłane 
iuż są do niego od tych urzędów , w których się od- 
bywały sprawy ich wierzycieli. ( PoP. ) ag, 
Tuta , dnia 24 Maja, v~s. 

W czasie wtargnienia nieprzyiacielskiego do gra- 

nic Rossyi i'zaięcia przez niego miasta Lepla ( w gub. 
Witebsk. ), Marszałek tamteyszego powiatu JW. Hre- 
bnicki, miezachwianą dla 'Tronu wiernością zagrzany, 
przykładną z siebie gorliwość o dobro oyczyzny “o4 
kazał.  Bezwzględny na niebezpieczefistwo i zemstę 
'nieprzyiaciela, nie dość , iż wszelką,czynił pomoc dla 
Dressy iea | © Jramehnndy: Lismmunikaryy. lądowych 
1 wodnych, którzy się w mieście tém byli pozostali ; 
ale adto, po wypędzeniu iuż nieprzyiaciela , za ich 
Po do miasta, gdzie wszystko iuż było zrabo- 
ware 1 zniszczone , więcey jak przez półtrzecia mie- 
siąca opatrywał ich pótrzebąmi żywności, naymniey- 
szey za to nie żądniąc nagrody, samą tylko gorliwo= 
ścią powodowany. Główna Administracya kommini- 
kacyy lądowych i wodnych, o tak chwalebnym czy- 
nie JW. Hrebnickiego od mieyscowey Zwierzchności 


uwiadomiona, poczytuie dla siebie za obowiązek, 


wdzięczność mu swoię oświadczyć. {Ý P. P.) 

s i Grodno , dnia 18 Maja, v. s. * i 
`. Z powodu. otrzymanych tu urzędowych wiado- 
mości, © znacznóm: zwycięztwie nad Francuzami, dnia 
780 t m., wtnteyszym kościele $. Zofii, na podzię- 
kowanie Panu Zastępów, z powszechną wszystkich 
radością , odprawiono uroczyste nabożeństwo, po któż 
rém tegoż dnia tutejszy Inspektor Medyczny, Radca 


Kolegialny Michelson, dawał obiad , na który JW. Mar- 
szałek Powiatowy ndrzeykówicz , sprawniący: teraz ` 


„obowiązki Gubernatora Cywilnego, z innymi urzędni- 
kami był zaproszony. (P.P.) 0 77 
- Czekryn, (gub: kijów. ), dnia 14 Maja, v.s. 


" - Wtuteyszym powiecie, w miasteczku Złotopołu, | 


dziedzicznóm Jen. Majora Wysockiego , na początku te- 
raźnieyszego roku, przez kupca tuteyszego, Kiwe Wi- 
nogradskiego, założona została fabryka sukienna o 16 
warsztatach, w którey z wełny owiec Hiszpańskich 
1 Szlązkich robią sńkna, kazimićrki, szale, oraz ró- 
żne niaterye wełniane. Do założenia fabryki tey wie- 
„le się przyłożył wspomniany dziedzic, iuż to pożwo- 
„leniem bezpłatnego wzięcia z lasow swoich dtzetya, 
-zabudowaniem i wystawieniem potrzebnych Kńdowli, 
jako też przeż dostarczenie z włościan swoich do tey 
fabryki robotników , których teraz 60 ludzi w” niey 
i rac prócz nich zas pracuie tam do 200 ubogich, 
powiększey części małoletnichżydów: ( PP.) 


(0 w WILNIE DNIA 18 CZERWCA V. S. 1815 ROKU. 


Maja w Świdnicy. 


"WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Reichenbach, dnia 6 Czerwca , n.s. 

Dnia dzisieyszego przybył tu Wódz 
woysk Jenerał Barclay-de-Tolli, 

Rossyyski Inspektor poczty polowey Półkownik 
Doliwą- Dobrowolski, otrzymał od Nayiaśnieyszego„I m- 
peratora order é. Włodzimićrza. trzeciey kłdssy , 
przy reskrypcie niżey tu położonym, pod dniem 18 


Naczelny 


„ Panu Półkownikowi Doliwie-Dobrowolskięmu. 
„ Szczególnieysza gorliwość wasza w sprawowa- 
niu obowiązków. służby, w stopniu polowego Inspe- 
ktora poczt przy woyskach Naszych'i szczegól- 
nieysza gorliwość , okazana w wykonaniu różnych 
danych wam poleceń, zwracaią na was względy N a- 
sze i łaskę. Na okazanie tego Naymiłościwiey mia- 
~ muię was Kawalerem orderu $więtego Równoapo- 
stolskiego Xiążęcia Włodzimierza trzeciey klassy, 
którego znaki, tu posyłaiące się, rozkaznię wam wło- 
, żyć na siebie i nosić podług ustaw. ,, ` 
, ALEXANDER. 
dA - ( Pocz. półn. ) 
(Królewiec, dnia 25 Maja, n. s. 

Otworzono tu sulskrypcyą na rzecz wdów isić- 
rót; po rycerzach za ayczyznę poległych, oraz, Żcł- 
ńięrzy w kalectwie pozostałych , po bitwie dnia 2 Ma- 
ja. Do 2igo zebrano więcey 8000 talarów. (P.P.) 

da” Berlin, dnia 1 Czejfwca, n, s. eh 

Jeńcy Francuzcy, w utarczee pod Zônnern wzię- 
ci, w liczbie 19 oficerów i 560 żołnierzy z Potsda- 
mu do Colberga, a Jenerał Poingon, z dwóma Adju- 
tantami swymi do Rossyi, stąd wysłani zostali. ( P. P.) 

Berlin, dnia $ Czerwca , n.s. 

Miasto Hamburg , iak twierdzą, d. 5o Maja przez 
Duńczyków zaięte zostało. Gwardya narodowa Ham- 
burska była iuż rozptszczona: weyście zatćm Duń- 
czyków żadnego zamieszania w mieście tém nie zrzą- 
dziło. Nic pewnego otym wypadku nie mamy. 4 pew- 
nością atoli wriieść można, iż, gdy codzieńnie ocze»= 
kuiemy maiącego nastąpić przymierza Danii ze Szwe- 
cyą, Hamburg na powrót przez Rossyan i Szwedów 
zaiętym będzie , a ci nie opuszczą iuż tego miasta aż 
do przywrócenia pokoiu. ( Poczta półn. ) 

Berlin dnią 9 Czerwca n.s: -~ 

Przeieżdżaiący tędy dwa oficerowie, ieden Ros- 
syyski, a drugi Francuzki z główney kvatery do Ham- 
burga., qdzielili nam poprzedniczo wiadomości: o za- 
wartóm między Sprzymierzonćm i Francuzkióm woy- _ 
skiem zawieszenin broni. Ta wiadomość zóstała urzę- 
dowie potwierdzoną przez odezwę J, K. Mości dnia 
5 Czerwca w Ober-Gróditz wydaną, która obwie- 
szcza, iż zawieszenie broni między obiema stronami 
trwać ma do dnia 20 Lipca. 

Berlin dnia 12 Czerwca n. s. 

Przybyli do tey stolicy: Xiąże Hessen - Homburg 
z Baruth, Kapitan Angielski Brown iako goniec ( od- 
iechał do Strelitz. ) Goniec Angielski Sylwester ze Stral- 
sundu, ( odiechał do główney kwatery. ) Półkownik 
Szwedzki Holst jako goniec ze Stralsundu, i wielu in- 
nych Rossyyskich, Szwedzkich, i Angielskich gońców 
Gabinetowych z główney kwatery albo tam iadących. 

is W A RRR C 1a i y, 


Dessau dnia 8 Czerwca n. s. 

Po chwalebney wyprawie pod Halberstadt, śmia» 
ły i niezmordowany Jenerał Czerniszew przedsięwziął 
zabrać lub zniszczyć korpus nieprzyiacielski stoiący 
w Lipsku, który pod dowództwem Xięcia Padwy wy- 
nosił tam około 6000 piechoty, i 2000 kawaleryi. 

Ponieważ siły iego własnego korpusu do usku- 
tecznienia tego zamiaru nie były dostateczne , poie- 
chał sam do Jenerała Hr. IVorońcowa , dowodzącego 
korpusem oblegaiącym Magdeburg, i z tym, równie 
odważnym, iak doświadczonym w sztuce woienney 
wodzem, ułożył w kilku godzinach plan marszu iatta- 
ku. Półkownik Lüzow i Major Petersdorf, z korpu- 
sem ochotników, pod ich rozkazami będącym, wezwa- 
ni także do tego przedsięwzięcia zostali. dar 

Zaczęto naprzód od udawania fałszywych marseibw, 
które rozmaitym punktom zagrażać się zdawały. Dnia 
6go nakoniec wyruszył Jen. Czerniszew z Bernburg, i 
we 24ch godzinach ubiegłszy mił dziewięć, ( marsz, 
który iego tylko korpus zrobić był zdolny, ) dnia 7go 
z rana stanął przed Taucha w obliczu Lipska, kiedy 


w tymże czasie część korpusu Jenerała Worońcowa, i - 


Półkownika Ziizowa, wioząc na wozach piechotę, z rów 
wnąż szybkością tę drogę przebyła, i traktem od 
Delitz przed Lipskiem stanęła. 

Blisko 7aucha powzięto wiadomość , że kawale- 
-rya Francuzka, nie w mieście, ale w 7aucha ioko- 
licznych wsiach rozłożona była. Ponieważ w Taucha 
znayduie się most na rzeczce Partna , którą przeby- 
wać było potrzeba, w okamgnieniu uczyniono przy- 
zwoite do iey atlaku rozrządzenia, i kiedy Major 
Kuniew , z półkiem Ryzkim dragonów otrzymał roz- 
kaz zaięcia wsi Taucha, Półkownik Włassow z dwó- 
ma półkami kozaków, i półkiem Iziumskim huzarów, 
miał uderzyć ną wieś Schónbeck dla okrążenia nieprzy- 
iaciela i przecięcia mu odwrótu. 

Obadwa, z naywiększą dokładnością i szybkością 
godną podziwienia, wypełnili dane rozkazy, a nieprzy- 
iaciel, słaby wszędzie stawiąc odpor, był złamany , 
pobity, rozproszony, lub poszedł w niewolą. Pod Tau- 
cha tylko, gdzie ieden regiment strzelców hiepizy= 
iacielskich i ieden. huzarów na wzgórkach nie daleko 
wietrznego młynu pozycyą zaymowały, bitwa była u- 
porczywsza , lecz i ta miała zwyczayny skutek; a to 
wszystko co tylko opor czyniło , było zniszczonćm lub 
zabranóm. Tym czasem niektóre z rozproszonych szwa- 
dronów zgromadziły się znowu pod lasem na zachód 
od Taucha leżącym. Gdy iuż na nie uderzyć zamy- 
ślano, gotuiąc im los podobny, jakiego inne doświad- 
czyły, ukazali się z trębaczem dway Francuzcy Jene- 
rałowie; i Jen. La Motte do Jenerała W orońcowa , a 
Jen. Pierret do Jen. Czerniszewa , przybyli 2 niespo- 
dzianą wiadomością, o zawartym na dwa miesiące, po- 
między głównómi woyskami rozeymie, 

Jenerał Czerniszew poczytał z początku to donie- 
sienie za podstęp wojenny, w celu ocalenia ostatków 
zniszczoney kawaleryi, i iuż prawie otoczoney w Li- 
psku piechoty, z którey, równie, jak w Zuneburgu, 
Coennern i Halberstadzie żaden człowiek byłby nie u- 
szedł; lecz, gdy Jenerałowie Francuzcy ofiarowali się 
„przez dni kilka, aż do stwierdzenia przyniesioney wia- 
domości, jako zakładnicy w obozie Rossyyskim pozo- 
stać, trudno było wątpić o prawdzie doniesienia. Je- 
nerał Czerniszew odesłał rozstrzygnienie tey okoli- 
czności do starszego od siebie wodza Jenerała Leyt- 
nanta Worońcowa., a posławszy ztém do niego swo- 
iego Adjatanta, dał rozkaz dalszego popierania atta- 
ku. Tym czasem nieprzyiaciel, korzystaiąc z czasu 
przybycia i rozmowy parłamentarzów , cofnął się ze 
swoiey pozycyi i złączywszy się z resztą kawaleryi, 
stanął przed Lipskiem. Jenerał Worońców nie mógł po- 
wątpiwać o prawdzie udzielonego doniesienia, a tym 
sposobem, z taką dobyte sławą Żelazo do pochew zło- 


żone bydź mnsiało, i z zasmuceniem obu młodych bo- 


hatyrów , zaczęty wieniec zwycięztwa nie został do- 
pełniony. 


W tymże czasie, kiedy te wypadki zachodziły 


przy korpusie Jenerała Czerniszewa , Jenerał Dorok od 
korpusu Hrabiego Worońcowa , niedaleko Lipska, na= 
padł na hufiec nieprzy:a'ielskiey kawaleryi, i ten zni- 


szczył, lub zabrał w niewolą. Nigdy przewaga Ros- ` 


syyskiey kawaleryi nie okazała się widoczniey, jak w 
tey bitwie, i liczba: z naszey strony poległych lub ra- 
nionych jest do nienwierzenia mała; kiedy tymcza- 
sem sam korpus Czerniszewa 400 jeńców , 1 Półkow- 
nika, a Podpółkownika , i 12 oficerów; korpus Wo- 
rońcowa! 150 jeńców , między któremi 4 oficerów, za- 
brał. Strata nieprzyiacielska w poległych i ranionych 
jest także bardzo znaczna. Kawalerya Francuzka 
składała się po większey części z nowozaciężnych, mło- 
dych i niećwiczonych ludzi. Naybardziey zasmuco- 


ne były te woyska, które wcale do tey bitwy nie: 


należały, jakoto: większa część korpusu Hrabiego Wo- 
rońcowa , a nayszczególniey korpus Liiżzowa. Boleśne 
dlań było uchybienie tey sposobności , kiedy po kilko- 
godzinnćm oczekiwaniu , nie mógł, usprawiedliwia- 
iąc wysokie o sobie nadzieje swoiego narodu, stać 
się uczęstnikiem tey chlubney po ( z Gaz. Berl.) 
Boitzenburg, dnia 311Maja, n. s. 
Jenerał Tettenborn, po swóm wyyściu z Hambur- 
ga nocy wczorayszey, przybył tu dnia dzisieyszego. 
Potem zaięły to miasto woyska Duńskie , które sza- 
nuią własność jego mieszkańców, JInteressowanie się, 
tak widoczne ze strony Danii do obrony Hamburga, 
z którym to Mocarstwo tak znakomite ma związki han- 
dlowe, wątpić. nawet nie pozwala, iżby spokoyność 
Hamburga naruszona bydź mogła. ( Poczta półn. ) 
Wyiątek zlisiu z Ziillichau pod dniem 3. Czerwca n. st. 
,  Rossyisko - Niemiecki korpus ochotników , który 
na dniu 51 Maja do /Weustaedel ( w Szląsku ) przybył, 
napadł na oddział Francuzki pod Primkenau, i zabrał 
500 nieprzyiaciół w niewolą. Znayduiący się pomię- 
dzy jeńcami Hiszpani, Portugalczykowie i Niemcy, 
przyięli natychmiast służbę w tym korpusie, i zostali 
odesłani do Freistadu , aby tam ubrani i uzbroieni 
byli. 

i i i Tettenbarn N- 
a a aa 2 arywiije 
uwiadomienie , iż wóyska Francuzkie wspólnie z Duń- 
skiemi do Hamburga wkroczyć miały. Wódz ten, nie 
maiąc dostateczney siły do opierania się razem Fran- 
cuzom i Duńczykom , teyże nocy to nieszczęśliwe 
miasto i terrytorium iego opuścił , oznaymiwszy 
wprzódy mieszkańcom o tém swoićm postanowieniu , 
które mu nie uchronna nakazywała potrzeba , i ogło- 
siwszy Gwardyą mićyską za rozwiązaną , zostawił 


roztropności każdego szczególnego członka tego kor- ' 


pusu, staranie o swoie osobiste beśpieczeństwo. Smu- 
tek, trwoga, i rozpacz w całćm mieście powszechne 
były. Około południa dnia 5o Mają, wszedł korpus 
Duńczyków 5,000 ludzi wynoszący, który obiął mia+ 
sto, i na celnićyszych ulicach rozstawił straże i dzia= 
ła. Nazaiutrz ukazali się Francuzi, i po wyciągnie- 
niu z miasta Duńczyków, weszli do Hamburga. Mnó- 


stwo mieszkańców wyniosło się wprzódy w Holsztyń- , 


skie, a ci, którzy w mieście pozostali, nie doświad- 
czyli ieszcze żadnego prześladowania; wyiąwszy że 
Xiąże Eckmühl ( Davoust) kapitana mićyskiego do- 
wodzącego w. bramie kilkokrotnóm uderzeniem znie= 
ważył. Gażeta Hamburska, znowu pod tytułem Jour- 
nal du Departament de I” Elbe, donosi o weyściu Da- 
vousta i Fandamma pod dniem 31 Maja.* Wyszły. na- 
tychmiast rozkazy , aby wszystkie obce Gazety , ka- 
rykatury, Estampy, wiersze, i. t. d. w niebytności 
Francuzów w Hamburgu ogłoszone, do mićysc przezna- 
czonych w przeciągu 24 godzin, i pod karą sądu wo- 
iennego oddane były: aby donosić o wszystkich prze- 


bywaiących cudzoziemcach, i tych do Policyi dosta- | 


wiać, i inne tym podobne rozrządzenia, 
( z Gaz. S. Peterz. Russch. Inv.) 
Wrocław dnia 29 Maja n. s, 
150,000 woysk Rossyyskich i Pruskich zaymuią 
teraz w Szląsku bardzo korzystną pozycyą , opieraiąc 
się o góry i twierdze za sobą położone, a maiąc na 


U 


przedzie nie przeyrzane równiny, na których Fryde- 
ryk W. tyle razy zwyciężał. W tém mieyscn te gro- 
žne zastępy pełne odwagi i zapału oczekuią nieprzy- 
iaciela. Przez ten boczny cbrót sprzymierzonego woy- 
ska, będzie on przymuszony do przyięcia, pod nay- 
niepomyślnieyszemi dla siebie wieszczbami , stanowią- 
cey bitwy, w tym czasie, kiedy Czerniszew, Bülow, Ma- 
jor Blücher, Lützow, i inni,przez zaczepne w tyle woyska 
Francuzkiego działania, kommunikacye nieprzyiacie|- 
skie trudnią lub zupełnie przecinaią. Naczelne do- 
wództwo nad wszystkićm , iest Jenerałowi Barclay- 
de- Telly, iako naystarszemu Jenerałowi w armii po- 
wierzone. Hrabia Wittgenstein ma: naywyższe do- 
wództwo nad całą kawaleryą. Jenerałowie Bliicher i 
Jork, w nayściśleyszćm z temi wodzami ziednoczeniu 
prowadzą Pruskie korpusy. Milicya wśpiera wszelkie 


nasze poruszenia, a wstrzymuie nieprzyiacielskie. Prus- 


sy walczą za swoią niepodległość, Rossya dla uwiecznie- 
nia swey chwały, czyliż zwycięztwo wątpliwe bydź 
może. Wszystko nam także tu zapowiada prędkie 
przystąpienie Austryi do naszey sprawy. Dzień ósmy 
Czerwca mienią bydź dniem stanowiącym. 
( z Gaz. S. Peterz. d, Rusch. Inv, ) 
Stralsund dnia 8 Czerwca n. s. 

Ogłoszono tu następuiący dzieńnik: „, Woyska 
Szwedzkie, pod dowództwem Majora Lagerbring, opu- 
ściły Hamburg d. 26 Maja z rana, po odebraniu wia- 
domości, iż Poseł Duński, Prezydent Kass, który 
do główney kwatery Francnzkiey do Haarburga przy- 
był, zrobił tajemną z Jenerałem nieprzyiacielskim u- 
mowę , iż połączone Duńskie i Francuzkie woyska na 
Hamburg uderzyć i osadzić go maią. Korpus Szwedz- 
ki, o mil 50 od główney swoiey kwatery oddalony, 
widział się tym sposobera w niebespieczeństwie bydź 
zupełnie odciętym. . Przezornością i rozsądkiem swo- 
iego Wodza, nie straciwszy żadnego człowieka, cofnął 
się z tego położenia na mieysce bespieczne. 

Woyska Rossyyskie i Hannowerskie, pod wodzą 


Jenerała Levfnanta Hrabiego Walilmoden, stoią dotąd 
—w-sortzendur gu, s 


Pierwsza dywizya woyska Szwedzkiego, pod do- 
wództwem Jenerała Leytnanta Barona Sandels, stoi 
między Gadebusch, Schwerinem i W'ismarem. 


Druga dywizya, pod rozkazami Jenerała Majora 


Barona Hope, ma się zgromadzić w Rostocku. 

* Trzecia dywizya, pod dowództwem Jenerała Ley- 
tnanta Skióldenbrand, zgromadza się w Tribsees i Grimm. 
Rezerwa w Reichtenbergu i w Franzburgu — W tém 


położeniu Szwedzi oczekiwać będą ną przybycie woysk 


Rossyyskich i Pruskich — Wszyscy przyiaciele wol- 
ności Germanów , którzy się z woyskiem Szwedzkićm 
połączyć zechcą, będą z uprzeymością przyięci; i iak 
tylko woysko do umówioney traktatami liczby pod- 
niesione będzie, natychmiast naprzód: wyruszy. 

Jeżeli mieszkańcy Niemiec przodków swoich na- 
śladować będą, i wtey, z taką chwałą rozpoczętey 
woynie , zdobydź tę swobodę, o którą walczą , nade- 
szła teraz chwila, gdzie swóy patryotyzm widocznie 
okazać mogą. i 

Stralsund , przez powiększenie i wzmocnienie da- 
wnych warowni, przyprowadza się do obronnego 
stann. ( Zuschauer. ) 

Burg, dnia a Czerwca, n. s. 


W przeszłym tygodniu woyska Rossyyskie i Pru- 


skie, pod Ferchland , Fischbeck i Sandau za Elbę prze- 
szły, i wiele inż miast i wsi około Magdeburga w 
Westfalii zaięły. Huzarowie i kozacy aż do Halber- 
stadtu iuż patrolami sięgaią , w okolicach którego prze- 
ięły 8 wozow z ołowiem, który z Magdeburga do 
woyska Francuzkiego był prowadzony. Również pod 
Griinewalde Rossyyanie i Prusacy za Elbę się prze- 
prawili i zaięli miasto Schónebeck. Pewna liczba hu- 
zarów i kozaków znowu się pod Magdeburgiem uka- 
zała , w bliskości którego odebrali nieprzyiacielowi nie 
niało bydła: znowu to miasto zupełnie jest opasane, 
! | ( Pocz. półn. ) 


Wiedeń, dnia 22 Maja, n.s. 

Wysłany od Dworu tuteyszego do główney kwa 
tery woyska Francuzkiego Hrabia Bubna, zawczorą 
do tuteyszey powrócił stolicy. Bawił on w JDreznie 
tylko 40 godzin. ( Pocz. półn. ) 

Wiedeń, dnia 1 Czerwca, n. s ( z Gazety dworskiey. ) 

J. C. K. Mość dziś z rana wyiechał z Laxenburga do 
Gitschina w Czechach ( 6 mil od gr. Szląskiey. 'Towa- 
rzyszą J.C. M. Minister zewnętrznych związkow Hra- 
bia Metternich, Feldmarszałek Leytnant v. Duka i Je- 
nerał Adjutant: y. Kutschera. ( z Gaz. Berl. ) 

List pewnego oficera z oddziału ochotników strzelców, pie- 


. szego regimentu Kolberskiego, pęd dniem 25 Maja, n.s. ` 


Dnia 19 byliśmy przy korpusie Kleista, w cza” 
sie drugiey bitwy, którą miał ten korpus, aleśmy do 
rozprawy nie należeli. Dnia zaś 20 szturmem zdoby- 
liśmy wieś, przez Francuzów osadzoną. Przez sześć 
godzin staliśmy pod straszliwym gradem kul, naprze- 
ciw samych bateryy nieprzyiacielskich , które ze 4ostu 
ogromnych dział śmierć na nas miotały. Trzymali+ 
śmy się jednakże w tey wiosce aż do wieczora, kie- 
dy na źmianę naszą część Bliicherowskiego korpusu 
prźyszła. N. K. J. tegoż jeszcze wieczora oświadczyć 
rozkazał podziękowanie regimentowi Kolberskiemu za 
okazaną waleczność. Następnego poranku na obu skrzy- 
dłach na nowo rozpoczęła się bitwa. Nieprzyiaciel 
mocne wywarł uderzenie na prawe nasze skrzydło; dla 
czego około południa na pomoc tam zostaliśmy posła- 
ni. Przed sobą mieliśmy wioskę, w którey stał iuż 
jeden batalion Francuzów , wieś tę trzeba było zdo- 
być. Postanowiliśmy tego dokazać koniecznie: Bóg 
nam udzielił mocy, i postanowienie nasze uskute- - 
cznionćmi zostało. Szybkośmy się na tę wieś z glo- 
snym okrzykiem, Ura, rzucili, i beż wielkiey straty 
w bliskości jey stanęli. Równina jeszcze nas od niey, 
przedzielała , a nieprzyiaciel straszliwy przeciwko nam 
rozpoczął ogień. 'Tak wiełkie było kul ryczenie , iż 
zaledwo mogliśmy słyszeć głos kommenderuiących. By- 
liśmy przymuszeni wszyscy Przypaśdź do ziemi i peł- 
zaiąc przybyliśmy do wsi, nieprzyiaciela szturmera 
z niey wypędzili i wzięliśmy w niewolą wielką liczbę 
Francuzów , którzy wpadłszy do domów, jeszcze się 
z nich bronić myśleli. Ja sam czterech ze młynu wy- 
ciągnąłem. Jeden mimo samey głowy mi strzelił: wi- 
dząc to jeden z muszkietyerów naszych , z wściekło- 
ścią się rzucił i przebił go bagnetem: inni upadli nam 
do nóg i o łaskę prosili: nie miałem do ich zabijania 
serca, były to bowiem czternasto lub piętnastoletnie 
dzieci — Ledwieśmy w końcu wsi stanęli, kiedy 8 
do 10000 Francuzów przeciwko nam uyrzeliśmy cią- 
gnących, a działa nieprzyiacielskie żywszy, niż dotąd, 
ogień miotać poczęły. Regiment nasz nie był tak mo- 
cny, żeby tę walkę mógł -wytrzymać: cofnęliśmy się 
więc. Około godziny Żciey z południa raniony z0- 
stałem; ugodzony kulą, która lewąby urwała mi no- 
gę, gdyby się nie uderzyła o leżący blisko kamień i 
przez to nie utraciła swey siły, Musiałem bydź ztam- 
tąd odprowadzony: a tak nie mogłem bydź obecnym 
widzem dalszey walki. Wkrótce się spodziewam bydź. 
w stanie udania się na powrót do woyska. Bóg, któ- 
ry dotąd tak cudownie zachować mię raczył, zape- 
wne i nadal mnie nie opuści. (d. Rsch. Iny. ) 

Londyn, dnia 14 Maja, n. s. 

Nakoniec projekt o rozszerzeniu praw dla Kato- 
lików w Brytanii W. i Irlandyi większością głosow 
w niższey Izbie Parłamentu przyięty został. Podług 
projektu tego, Katolicy mogą mieć mieysce i głos w 
obu Izbach Parlamentu i bydź przypuszczonymi do 
wszystkich nrzędow cywilnych i obowiązkow woysko- 
wych, po wykonaney atoli poprzedniczo przysiędze, 
niezachwianey i niczćm naruszyć się nie mogącey wier- 
ności dla Króla i jego tronu, tak, że ani Papież, ani 
Żaden inny panuiący, dla żadnych przyczyn, nie bę- 
dą zdolni oderwać go od powinnego poświęcenia się 
dla prawego swego Monarchy i wierności dla oyczyzny, 

( Poczta półn. ) 


| 


Londyn d. 18 Maja n. si 


własną ręką z czarnego atłasu bogato srebrem wyszy- 


wany pas od szabli; udarował go oprócz tego pięknym. 


bardzo pałaszem , tudzież srebrną ładownicą , na któ- 
rey- korona i cyfra Xiążęcia śą wyryte. ( Zusch. ) 

i Londyn , dnia 21 Maja n. s. 

Gazeta urzędowa pod dniem 5 Maja, wymienia 
imionami 55 okrętów Amerykańskich, wziętych i za- 
trzymanych przez eskadrę, pod dowództwem Kontr- 


'Admirała Cokeburn, od dnia 18go lutego do dnia 22 


Marca 1813; tudzież 7 okrętów Amerykańskich, wzię- 
tych przez eskadrę W ice- Admirała Khorhborough W sta- 
nowisku Irlandzkićm — Odehraliśmy gazety Amery- 
kańskie, dochodzące do d. 11go kwietnia, które do- 
noszą, że propożycye rozeymnu i pośrednictwa, któ- 


re uczynione były Admirałowi Angiełskiemu, nie” 
wstrzymały go od dalszego popierania działań swo- 


ich. | 
Wszystkie gazety Hiszpańskie potwierdzaią, że 
woysko nasze jest” w poruszeniu : poczta Z (orunny, 
którą odebraliśmy d. 19 t. m., donosi, że Xiąże Ciudad- 
Rodrigo rozkazał iuż postępować naprzód 3000 jazdy, 
Że Francuzi epuścili Benavente, Astorga, Leon i że 
woysko sprzymierzone wielkim krokiem naprzód się 


posuwa. (Le Conservateur.)  * T 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Gazeta Ryzka, Zusohauer, pod artykułem z Wie- 
miec, umieszcza następuiące wiadomości: ,, W zglę- 
„den zawieszenia broni, Gazety Berlinskie donoszą, 
iż Napoleon do dnia 2go Czerwca trzykrotnie ie pro- 
ponował: nakoniec zawarte zostało na 24 godziny, a 
w tym czasie, pomiędzy Jenerałem Rossyyskim Szu- 
wałowem , Jenerałem Pruskim Kleisiem , i wielkim Ko- 
hiuszym Napoleona Caulincourem, rozeym do dnia 20 


Lipca umówiony został, Też gazety nie udzielaią aktu ` 


tey umowy, donoszą iednak, iż między iey warunka- 
mi bydź ma: aby nieprzyiaciel cofnął się za Elbę, aby 
obadwa woyska w pewney odległości od tey rzeki stam 


„ły, i aby oblężone twierdze za gotową zapłatę co Pięć, 
na pięć dni żywnością opatrywane były, nie mogąc ie- - 


dnak: ani swoiey załogi, ani magazynów pomnażać. 

Miasto ZVaumbdurg iest ogłoszone w stanie oblę- 
żenia, i spiesznie w twierdzę ma bydź zamienione. 
Dnia: 24go Maja inż trzy bramy zamurowane były, a 
z miasta Eisenberg nakazano. 150,000 palisad. Miasta 
Weimar. i Rudoljstadt przymuszone były dostawić wiel- 
kie dostarczenia do woyska, Frańcuzkiego. 

Załoga Magdeburska, dowiedziawszy się zapewne, 


iż znaczna część oblegaiącego korpusu Jenerała Wo- 


rońcowa , wyciągnęła na wiadomą pod Lipsk wypra- 
„wę, dnia 5go Czerwca zrobiła z twierdzy: wycieczkę. 
Z tey okoliczności korzystał 4ty Regiment W estfal- 
skićy piechoty, który wraz ze swoiemi wyższemi i 
niższemi Oficerami, tudzież rozwinionemi chorągwia- 
mi, cały przeszedł na stronę oblegaiących.  Zatrwo- 
Żeni tym niespodzianym wypadkiem Francuzi, za- 
ledwo czas nrieli uciec do twierdzy i zamknąć ićy 
„bramy. z 
W Dreznie teraz znaydnie się 50,000 chorych 
i ranionych Francuzów., tak dalece, że gdy się iuż 
w budowach poinieścić' nie mogą, buduią dla nich na 
„przedmieściach baraki. W zamka też Królewskim , 
„znayduie się iakiś żnakomity chory , któregonie wy- 
mieniaią nazwiska, lecz którego stan wymagaiący po- 
ważenia i z tego się okazuie , iż pobliższe ulice zam- 
„ku : słomą wysłane zostały: ; à 
i Pomiędzy innemi wielą urzędnikami , którzy się 
z Hamburga. przed weyściem Francuzów oddalili, 
znayduie się kommendant Gwardyi Mieyskiey Hess, 
„a były Maire miasta Abendroth. W .Berlinie utrzy- 
mywano, iż Hamburg w skutku umowy rozeymu ma 
'bydź od Francuzów opuszczony: wyspy tylko do te- 
go miasta należące w ich mocy pozostaną. 
Jenerał Czerniszew do wziętego wniewolą pod 
Halberstadem Jenerała WWestfalskiego Ochsa, rzekł : 


"je zasłaniał , á składał się z 2,000: ludzi, 


p Oba iesteśmy Jenerałowie : lecz ia, Rossyanin , 
Xiaze Regent, wezwawszy do siebie znayduiące- 
g Benty kavy Y ; as ; 

go się w tey stolicy Dońskiego kozaka , włożył nań 


„ walczę za wolność Niemiec , ty Niemiec, walczysz 
,, dla uiarzmienia swey oyczyzny. ,, 
Na mieyscu Hrabiego Senf - Fiłsach , Ministrem 
Saskim związków zagranicznych został mianowany 
Hrabia Deiley Einsiedel. 

Dnia g Czerwca > w skutek zawieszenia broni, 
pierwsza poczta z Drezna do Berlina przybyła. 

*_.Jędna z Gazet Wiedeńskich pod dniem 2 Czerwca 
donosi: „ Niespodziane ukazanie się korpusu Bülow- ` 
skiego pod Hoyerswerda sprawiło, iż na dniu 24 Ma- 
ia przeszło sto sztuk dział, i kilkaset wozów ammu- 
nicyynych oedwodowey artylleryi Francuzkićy, z wiel- 
kim pośpiechem przez most Drezdeński za Elbę prześ 
prowadzono. ,, z ; 

Korpus ochotników Lüzowa, który przy końcu 
Maia 4,009 ludzi wynosił , podług Gazet Berliń- 
skich, liczy teraz do 8,000 ludzi , tak wielki był na- 
cisk przyymuiących w nim służbę z miasta Stendak. * 
w Altmarku. y 
| W Stargardzie znayduie się 600 Badeńczyków , 
Darmstadczyków , i Hiszpanów , którzy z pod Lutzen 
przeszli, i teraz służbę Pruską przyymnią. 

Gdy ieden batalion odwodowy pierwszego regis, 
mentu piechoty Prus zachodnich w czasie bitwy pod 
Luckau, od swoiego dowódcy do męstwa był zagrze- 
wany, Żołnierze przerywaiąc wodzowi mowę, iedno= 
myślnie zawołali: „ Mamy dosyć cdwagi: rozkaż tyl- 
ko: póydziemy w ogień. ,, 

Hrabia Państwa Niemieckiego Bentink Rhoon z We~ 
sel do Paryża został przewieziony. 

W Medyolanie trzy, a w Wenecyi sześć znako- 
mitych domów handlowych wypłacać przestało. 

Korpus Francuzki, 4,000 ludzi liczący , który się 
zbliżał do Halberstadu , w tenczas gdy Jenerał Czerni= 
szew pod'tóm miastem tak Świetne otrzymywął zwy- 
cięstwo, zamiast ciągnienia do głównego wóyska Fran= 
cuzkiego, iak'miał zamiar, cofnął się $piesznie, z całym 
parkiem artylleryi z 26 dział złożonym. do Brunświka, 

Gazeta Uworska Stuttgardska donosi: 12 umic- 
szczona w Gazecie Francuzkiey «wiadomość, iakeby 
wiele wóysk Wirtemberskich w miesiącu Maju z Mer- 
gertkeim do Wiirzburga się udało, iest fąłszywa. ` 

'Taż sama kula działowa, która śmiertelnie rani- 
ła Marszałka Duroc ( umarł on dnia 25 Maja ) ode- 
brała życie dowódcy Inżynierów Francuzkich Jenera- 
łowi Kirchner. ` i 

Gazeta S, Peterz: le Conserv. w teyże okoliczno- 
ści donosi co następuie: „, Smierć Duroka stwierdza 
się przez doniesienia z Lipska odebrane. Syn No- 
taryusza w mieście, Pont-a- Mousson, przykładał się 
naprzód do nauk: lecz wkrótce odezwała się w ninri 
przemogła chęć do woiennego. stanu. Został Adiu= 
tantem Bonapartego, i dystyngował się szczególniey 
przy przeyściu Zisonzo dnia 19 Marca 1797. Był po- 
tém na wyprawie Kgipskićy, i jednym z tych, któ- 
rzy towarzyszyli Bonapartemu w powrócie do Fran< 
cyi. Posiadaiąc potém całą ufność swoiego pana, znaydo- 
wał się znim na wszystkich kampaniach. Późnićy 
używany do wielu ważnych. poselstw, mianowany na 
koniec został, Xięciem Frioulu , Marszałkiem Pałaco=, 
wym, i wielkim urzędnikiem Legii honorowey. `» 

WIADOMOSCI URZĘDOWE o DZIAŁANIACH |. 
WOIENNIECH. aseinani 7 

Wódz Naczelny wóysk, Jenerał infanteryi Bar- 

clay-de- Toli , uczynił JEGO IMPERATORSKIEJ 

MOSCI, z Reichenbach, pod dniem 26 Maja, nastę” 

puiące doniesienie : | rd 

Mám szczęście naypoddanićy przedstawić W a- 
szey Ilmperatorskiey Mości, załączony tu 
raport Jenerał Adjutanta Czerniszewa ,, o zdobyciu 
przez niego pod Halberstadtem 14 dział, i o zupeł- 
ném zńiesieniu oddziału nieprzyiacielskiego , który 
Kopia Rapportu Jenerała Adjutanta 
"dnia 19 Maja, z pod miasteczka Kochstid. 
| Przeszedłszy za Elbę , po, wysłaniu ostatniego 

DODATEK. 


iz | 


Czerniszewa , 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. Nro 4g. 


raporta moiego, w nocy z dnia 6go na 17sty Maja, 
pod wioską Frechland, udałem się ku wsi Burgstall , 
gdzie z listow, przez partye, moje przejętych , dowie- 
działem się ; że z 17g0 na aŚsty necawać ma w Hal- 
berstadzie mocny park artylleryi mieprzyiacielskićy , 
14 dział maiący ; z których 12 jest .dwunastofunto- 
wych, a 2 sześciofuntowe; 80 wozów zgdadunkami 
i przeszło 800. pociągewych koni, pod zasłoną 2,000 
ludzi piechoty i jazdy. Park ten prowadzono do 
głównego nięprzyiacieiskiego wóyska. Nie tracąc więc 
czasu i chcąc ukryć przed nieprzyiacielem, móy za- 
miar i obróty , postanowiłem iednym marszem 15 
mil drogi do „alberstadu odbydź : o milę od tego 
miasta,:z nowo przeiętego distu , -dowiedziałem się 
deszcze , że we wsi Hessen, o 3 mile na drodże 
z Brunswicku , był drugi transport artylleryi , pod 
zasłoną -4;000 piechoty i 500 ludzi kawaleryi i 16 
dział, które się tegoż arta połączyć w. Hafberstadzie 
z poprzedniczym parkiem i dla większego bezpieczeń- 
stwa razem już ciągnąć miały do wóyska. Wiado- 
mość ta kazała mi 'przyśpieszyć „przedsięwzięcie mo- 
ie., i lubo inż 15 mil drogi wę Fostu godzinach 
«odbyłem , nie wahałem się bez? zwłóki bitwę rozpo- 
cząć. Przybywszy do miasta o godzinie 4tey z ra- 
na, óbeyrzałem je i przekonałem się, iż cały park 
artylleryi, z dostateczną do działania liczbą artylle- 
rzystów , w bliskości miasta, czworogranćm był u- 
stawiony, tak, że umieszczone w koło niego działa i 
„piechota , a po skrzydłach jazda, czyniły :bardzo tru- 
dne i niedostępne położenie : iak tylko postrzegł 
mieprzyiaciel oddział móy zbliżający się ku miastu, 
wnet -cała piechota jego szybko z miasta do parku 
pobiegła: co widząc rozkazałem Półkownikowi Greko- 
wu 2 z półkiem swym, -wpasdź do miasta dla po- 
rażenia pozostałych tam jeszcze; a późniey po ode- 
braniu w pesiłku dwuch szwadronów , Ryskich dra- 

' gonów, dlamderzenia na nieprzyiaciół z miasta i prze- 
Cięcia im odwrótu. 'Wprzódy jeszcze „ spodziewaiąc 
się wie przygotowanego znaleśdź nięprzyiaciela, roz- 
kazałem Półkownikowi-Własowiu prosto na bateryą po- 
stępować ; ale nieprzyjaciel, ostrzeżony już o zbliżeniu 
się naszem , spotkał. tego Półkownika straszny m'ogniem 
kartaczowym i ręczney-strzelby i zmusił do cofnienia się 
nieco. Poczem-dwa działa artylleryj konney.z.moiego 
oddziału, w korzystnem postawione mieyscu, tak szczę- 
śliwie .przeciwko a4stu nieprzyiecielskim armatom 
"działały, że pięć wozow prochowych na powietrze mu 
wysadzono. «U mnie też wóz jeden prochowy <został 
wysadzony i 4 konie pod armatami ubito. W tey chwi- 
li, kiedy wahało się jeszcze zwycięstwo , półk Syso- 
zewa , ‘wysłany przezemnie droge ku Hessen. nwiado- 
mił mię , że posiłki nieprzyiacielskie do Halberstadu 
już ciągnęły, a słysząc mocne strzelanie, „mocniey ije- 
szcze pośpieszały. Uważając, iż strata czasu może 
zupełme zniszczyć przedsięwzięcie moje , zwłaszcza 
za 'nadeyściem ‘tak znacznego nieprzyłacielowi wzmo- 
«nienia, umyśliłem powszechne ze wszystkich stron 
uczynić uderzenie, na te prawie niedestępne ZWO- 
rograny nieprzyiacielskie, które stroną jedną *o las się 
opierały, a drugą .o gościniec rowami warowny. Tak 
tedy uczyniwszy potrzebne rozporządzenia, wszyst- 
kim «moim półkom dałem znak do przypuszczenia :at- 
taku., a waleczni moi towarzysze broni, huzaro- 
wie, 'dragóni, kozacy, z natarczywością na bate 
ryą uderzyli, i jeden tylko kartaczowy wytrzy- 
;mawszy «wystrzał, -w oka mgnieniu wszystkich :ar- 
tyllerzystow -zrąbali. Tym czasem piechota -zapa- 
Sh miętale bagnetami się broniła, co też na zgubę jey 
wyszło: gdyż woyśka moie, uporem jey roziątrzone 
naywiększą jey część 5 z 
iąc pod wozami nawet będących, zpod których strze- 
lali. Nigdy nie mogłem "wyobrażać sobie tak zadzi- 
wiaiącego, i, mówić można, tak godnego naśladowa- 
mia attaku. Odwaga i wytrwałość, z jaką. woyska 
wszystkie na bateryą uderzyły nadzwyczayna szyba 


l) 


, 


w pień wycięły, nie oszczędła- 


kość, z jaką do dział nieprzyiaciełskich dobiegły, prze- 
wyższyły nawet nadzieie moie. Śmiało mogę donieść, 


"aż z liczby 2000 zaden nieprzyiacielski człowiek nie 
umknął śmierci lub niewoli. Skutkiem tego zwycię- 


stwa dostały się nam wszystkie 14 dział, z których 
12są dwunasto funtowe, a 2 sześcioluntowe; 80 wo- 
zow z ładunkami, z tych wzięliśmy 12; inne na po- 
wietrze wysadzone. Jeuerał dywizyi Ochs, a Pół- 
kownik. 15 officerów i do 1000 szeregowych w nie- 
wclą poszli; gvięcey 800 ludzi na mieyscu legło: ma- 
gazyn z sucharami, częścią mieszkańcóm rozdany, a 
częścią zniszczony; do 1000 karabinow; wielki maga- 
zyn ammumcyi również zniszczony został. Z tysiąca 
ludzi w niewolą wziętych 640 tylko. uprowadzono , 
resztę dla ciężkich ran i niedostatku podwód w mie- 
ście zostawieno. Tylko co tak szczęśliwie zakończyła 
się ta rozprawa, nieprzyiaciel z Hessen ciągnący, już 
się ku Haflberstadowi zbliżał , wysławszy zatćm zdo- 
byty na nieprzyiacielu transport z mocnćm przykry= 
ciem, sam z całym oddziałem przeciw nowemu wy= 
szedłem nieprzyiacielowi: zbliżywszy się mocnćm strze- 
laniem z ręczney broni i dział przez 4 godziny go n- 
trzymywałem , i tym sposobem zupełnie ,zahespieczy- 
łem zabraną zdobycz: cofnąłem się potem do miaste= 
czka Bernburga, w celu zasłonienia idącego transpor- 
tu idla dania ludziom ikoniom, tak bardzo już zmor- 
-sdowanym , cokolwiek ;spoczynku, po którym, jeżeli 
okoliczności pozwolą , zdeterminuię się z małym od- 
działem moim prosto póyśdź na wielkie drogi nie- 
przyjacielskie z Łipska do Erfurtu. 

W swoim czasie będę miał szczęście przedstawić 
wszystkich, którzy się w rozprawie tey dystyngo- 
wali; teraz zaś mam honor zaiecać szczególniey Pół- 
ikownika 'półku iFinlandzkiego dragonii Urewicza, któ- 
ry w dowodzeniu podemną całym oddziałćm, ze 'szcze- 


„gdlnieyszą ;gorliwością «mnie wspemagał, i celuiąc 


wałecznością sam ma czele półku swego uderzył na 
bateryą:; :Podpółkownika półku Iziamskiego huzarów 
„Hrabiego Timana , który z godną naśladowania szyb- 
kością na czele półku, szablą sobie drogę «©tworzyw» 
szy; wpadł «w przedziały między harmatami, a kła- 
dąc artyllerzystów i piechotę, nader znakomicie de 


zwycięstwa się „przyłożył; .Swsty Jego Ilmpera-. 


'torskiey Mości wydziału ,Kwatermistrzowskie- 
go Kapitana Hokdanowicza , który obeyrzawszy po- 
łożenie nieprzyjaciela ,.dla artylleryi anoiey tak do- 
godną wskazał pozycyą , iż z niey kilka wozów pro- 
chowych na pówietrze wysadzono, a kartaczami wiel- 
ką szkodę nieprzyiacielowi zadano, przez cały czas 
„attaku zawszesię on przy mnie wnayniebespieczniey- 


szych mieyscach znaydował i z naywiększą -gorliwoa , 


ścią 1 szybkością wszystkie moie wykonywał rozka= 
„zyj Majora deżnrnego Rayskiego, który w czasie ro- 
sprawy tey przeze mnie posyłany był z rozkazami do 
wszystkich mieysc niebespiecznych , a w 'czasie obró— 
tu przeciwko mnie przeznieprzyjaciela z Hessen, uczy 
niouego, z wielką gorliwością i sprawnością:około wy- 
słania zdobytego na nieprzyiaciela pod Zialberstadem 


transportu, naywięcey dopomógł. 


-_ "Strata moia, w porównaniu do wielkości ognia 
sdystrony nieprzyiaciela, dzielności i odwagi, z jaką 
‘baterya attakowana była, wcale jest nieznaczna. Ra- 
mieni; lekko Półkownik Drewicz, który dostał kon- 
tuzyą w.rękę; 5 officerów ; w zabitych i ranionych 
Żołnierzy do 4o ludzi, koni znaczna dosyć liczba, któ- 
e zupełnie zastąpione zostały zdobytemi na nieprzyż 
iacielu. | 
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1 Kommifsya Wileńskiego Prowiantskiego” Depo, publikatamk 
przez pośrednictwo4 Ziermskich i Mieyskich Policyi i w Nrach 
4a, 42 i 43 gazety .czynionemi , wzywała życzęcych sobie podiąć 
-się dostarczenia produktow do różnych magazynow w Gubernii Wia 
leńskiey: aby się stawili <dla'odbycia licytecyi -do dnid. 16 miesiąca 
‘Czerwca , teraz taż Kommissya ogłasza, iż termina nowey licytacyń 
«są: pierwszy w dniu 20stym , drugi w dniu 23cim „trzeci 3 ostage 
ai dnia 26go teraznieyszego miesiąca. ` 
> Siódmey Klalsy Pościkow, 


3 Kancellarya Delepecyi Pttu Wjleńsidego zawiadamia wszyftkich 
Obywateli Pttu Wileń: , mianowicie 'tych, którzy w teyże Kancellaryi 
kwity opłacanych podatkow za byłego Rządu Francuzkiego składali , 
iżby po odebranie takowych Kwitow przychodzili, na których oddanie 
za rewersamii, Kancellarya każdego dnia otwartą będzie. 

Sekretarz Delegacyi Michał Grebowski. 
DASÓW EEEE ES O AA RA CBE 

3 W skutek Dekretu oczewistego Ziem: Pttu Lidz: w dniu 10 Ju- 
nii 1gir Ru zapadłego W. Józef Zawisza Staroście Puciłan: w termi- 
nie 19 Marca 1812 przyiąwszy częśc tylko summy sądzoney, i od 
reszty procent kwietacyynym Dokumentem zastrzegł exolucyą reszty 
summy czer: złł: 708 zł: 12 gr: 2z na dniu 19 Marca 1Si3 , w któ- 
rym terminie po zeyściu z tego świata W. Jana Cedrowskiego Pół- 
kownika b. W. Pol: pozostała żona Johanna z Stryieńskich Cedrow- 
ska wespół z córką swą jako jedyną sukcessorką W. Konstancyą z 
Cedrowskich Kamieńską b. Sędziną Ziem: Lidzką w.tak karystyinyna 
czasie zebrawszy należną sunimę w terminie oną prezentowali : do 
edebrania którey, gdy W. Zawisza ani sam przez się, ani przez Ple- 
nipotenta nie stawał , i gdzieby się znaydywal dotąd wiadomości o 
sobie me uczynił , przez ninieysze więc publiczne ogłoszenie, W, 
Półkownikowa Cedrowska oświadcza, iż maiąc sumnię należną w 
gotowości do przyięcia oney nayprędszego ad fundum Mociszek w 
Fcie Lidzkim W. Żawiszę przez się lub przez umocówanego Pleni- 
potenta , wzywa; gdyż, w przeciwnym razie , nie tylko nie są wiune 


* ulegać skutkom Dekretu, lecz nadto w tak karystylinym czasie utrzy-, 


muiąc bezużytecznie summę nie są obowiązane, do płacenia procen- 
tu, owszem w przypadku poniesienia jakiey ztąd straty w części 
luh całosci utrzymuiącego się kapitału, tey bonitikatę na nieedbiera= 
iącym w terminie W. Józefie Zawiszy, sobie zastrzegają , i tym koń- 
cem ninieyszą odezwę do Redakcyi Kuryera Litt: iżby doszło do 
wiadomości W. Zawiszy gdziekolwiek znayduiącego śię podaiąc, ġja- 
ko proszony podpisuię. Datt 1813 Junji 9 dnia. ; ; 

Piotr Pokubiatto R. T. 
DeO- N E eea e NAN A 


3 Ninieyszem donosi się Publiczności , że woda żelazna EF ger- 


ska swieżo sprowadzona znayduie się w Handlu JPP, Mauzera i 
Gastla. 

3 W Roku 1812 pierwszych dni Junii Oficer Pr: wiantski Nazra- 
czow, przy Magazynie Telszewskim będący, do usług awey famili, 
i W. JP. Bielawskiey, przyiął donoszących córkę, imienienu Katarzy- 
nę, maiącą teraz lat 12 i pół, wyiezdzarąc przed wkraczaiącym niť- 
przylecieiemu , takową dziewczynę z sobą wywieźli i dotąd nie odsy- 
łają do rodziców , w miescie Telszach mieszkaiących ; uprasza się 
Przeswietue Publicum , aby wiedząc o iuieyscu przebywania W JP. 
Bielawskiey z swą córką i Katarzyną Zakiewiczówią raczyło Rodzi* 
ców w Telszach będących uwiadomić  Telsze dnia i2 Mają 1813- 

, Nikodem i, Aynieszka Zakiewiczowie, 

3 Sławetny Parfem Sąmczynski mieszczanin Kowelski zawaiłszy 
szlub z Sławetną Petronelią Samczynską w mieście Kowlu przed lą- 
ty ośmunastu, i ta po przeiuieszkaniu z nim «czas niejaki , pomienio- 
uego Parfema , od lat już przeszło «czternastu opuściła , gdy ttnie 
przez różne wywiadywania się, i wydanych koramunikacy ech doin- 
nych Konsystorzow nadto i edyktach w Łuckiey Dyeceżyi , gdzieby 
się pómieniona Petron=lla znaydowała, dotąd nie może powziąć wia 
domości Które jeśliby gdzio znaydowała się,/aby wiadomy o niey 


raczył zawiadomić Łucki Rzymsko - Katolicki Łaciński Konsystorz. 


i 


. Parfem Sąraczyński. 

5 JPan Levestam Dentysta króla Lunskiego 
Członek Fizycznego .i Medycznego  lmperatorskiego 
'Powarzystwa w Moskwie, przedsięwziął zabawić czas 
mieiaki w tém mieście przejeżdżając do Peterzburga. 
Mozna się więc udać do niego potrzebniąc sztuki Den- 


tysty w jakimkolwiek bądź przypadku, w chorobie zę-- 


bów lub dziąseł, albo też w operacyach zwyczaynych 
tym częściom. Oprócz tego ma honor donieść © ne- 
„wym sposobie, przez siebie wynaleziońym wstawiania 
zębow sztucznych za pomocą sprężyn: sposob ten do- 


m mn 


i 


Chleba żytniego razowego - funt a. - 


7 


skonalszym test od wszystkich innych dotąd prakty- 
kowanych. Nadto ieszcze ma on wszystkie lekarstwa 
do utrzymania zębow i dziąseł potrzebne. Mieszka 
Na ulicy Niemieckiey w Domie WW. Miilierow pod 
nrem 57% 
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Od dnia 1 zbliżaiącego się miesiąca Lipca , odnawia się prenumerata półroczna , na Gazetę Kuryera Litew= 


skiego, dla odbieraiących na Prowincyi przez Pocztę, i będzie, przyymowana w Wilnie , 


w Expedycyi Gazetney 


Glównego Pocztamtu Litewskiego, a na prowincyach we wszyskich Kantorach i Expedycyach Pocztowych: płaci 


się na półrocze srebrem rubli siedm: kwartałowie przyymowana nie będzie. 


„Zyczący mieć tę Gazetę, raczą się 


wcześnie zgłosić do mieysc wskazanych, aby nie doznali przerwy w ciągłem odbieraniu IVumerow. — Również 
dla odbieraiących na mieyscu w Wilnie od dnia 1 Lipca odnawia się prenumerata kwartałowa „i przyymuie się 
m zwyczaynćm mieyscu wydawania Gazety: Cena jak dawriey na kwartał srebrem rubli 2 kop. 25. 
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Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzów. 
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